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10 z rana wydzie rżawiony zostanie na lat 3 
dochód z domu w Kleparzu przy K rak ow ie  
pod N r .  55 s to j ąc ego ,  a to przez  publ iczną 
l i c y tac ją  j ako w drodze'  exekucy i  sądowej  
zajęty.  Chęć t akowy dochód licytować m a ­
j ą c y  złoży yadiuui zip.  60; \yaronki zaś dzier ­
żawy przed sa mą  l i cytacją  odczytane będą.

K r a k ó w  d. 13 września 1830 r.
])~turkow»ki Kom.  Sąd.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N ro  13,328. Z strony król .  Magi s t r atu  

g łówn ego  miasta L w o w a  nioie jszem czyoi sit; 
w iadom o,  iż c i ,  k tórzy schedę Kom ml ss j i  
B a nk a l ne j  W a r sz a w s k ie j  z dnia 15 września  
1803 na summ ę 1602 dukatów 10 zip.  10,} 
g roszy  sukcessorów ś. p. Ignacego  Murzy now-  
skiego  wierzyciela massy Prota  Potockiego 
7. pozostałości  ś. p. Stan Kossaków skigo do mas.  
sy P ro ta  Po tockiego  przelanej  p rzekazanej ,  w 
ręku  swoim za t rzymuj ą ,  w p r zec ią gu  r o k u  j e ­
dneg o  r z e c z o n ą  schedę  tern pewnie j  w tu te j ­

szym sądzie złożyć ma ją ,  gdyż w p rzeciwnym 
razie  t akowa co do wzm ia nk o w an e j  summy 
1662 duka tów 16 zip, 191- groszy tymże suk-  
cessorom z pozostałości  Stanis ława K o ss a k o w ­
skiego p rzekazane j  za n ie w a ż n ą  uznana  i a- 
mor tyzowana  będzie ,  za massę  zaś  P ro ta  P o ­
tockiego co d j  tej summy z schedy rzeczo­
nej  więcej  odpowiedzialneini  nie będą .

L w ó w d .  20 L ip c a  1836 r.

— •_ Z e  L w o w a .  —■

Maciej  Bocianów ski,  poddany pańs twa  S t rus -  
sów,  w obwodzie  T a r n o p o l s k i m ,  oca l i ł  dnia'  
i!o sierpnia życie z godnćtu naś ladowania po­
święceniem s ię ,  r za dką  odw agą  i p rzy to m­
nośc ią  umys łu,  t amtej szemu 11 l e tn iemu ch ło­
pakowi  imieniem Iwan Mizoń.  Pomieniony  
ch łopak posiany był  od rodziców swoich do 
l a s u ,  dla zbierania  g rzybó w.  Podczas  gdy 
w tyui zamia rze  schyli! s ię ku ziemi,  og r o m ­
na wilczyca rzuc iwszy się na n ie go ,  u kąs i ł a  
go z tyłu w udo,  a gdy się obróci ł ,  w p rawe 
ranne .  Z w ie r z  z pono wio ną  wśc iek łośc ią  
chcia ł  powtórnie r zuc ić  się na pozbawionego  
zmysłów ch ł o p a k a ,  gdy oto włościan iMaciej



Bot imtowsl . i ,  t akże  o k i lka  k r o k ó w  z tnmtąd 
g rzybów szuka jący ,  widząc n iebezpieczeństwo 
Życia chłopaka-,  przypadł  do wilczycy , t a k o ­
w e  c i ę i ku ś - i ą  cml i swojego  ku ziemi p rzy­
w a l i ł ,  a  l ewą  r ę k ę ,  k t ó r ą  j ó  t r z ym ał ,  w y ­
s tawiając na j e j  u k ąs ze n ia ,  p raw ą  dobywszy 
noża z k ie sze n i ,  zabi ł  wilczycę,  Ze s t rony 
pańs twa  S trussowa i c. k. cyrk ulu poczyn io ­
no  natychmiast  pot rzebne r o zp or ząd zan ia ,  a- 
żc by  obu r ti t injch w tytń p r z j p ł t d k u ,  pod 
Ifeleżytyiii leczono dozorem.  Spos t rzeżen ia  
robione podczas k ur ac j i ,  dotychczas nie oka-  
z e ł y ,  izby wilczyca l y l a  wśc i ek ł ą ,  lecz że 
lylt o g łodem dręczona rzuci ła się na chłopaka.

—  Wiedeń  3 11 r-tiu ia . —
Zląd  i z T e r y s z c z  nie p r ze s ta j ą  wyse-  

lać znacznych sumo.  p ieniężnych w gotowi-  
ź n i e ,  których  p rzeznaczen iem,  j a k  się zdaje,  
j e s t  Hiszpan ia .  Z a p e w n i a j ą ,  że w-roku  b ie ­
żącym wysłano j u ż  najmniej  17 mil ionów zł.

Wiado moś ć  o zrzeczeniu się xięi i iy F a r ­
my rzą du  x ięz tw sw o ic h ,  była zmyślona i nie 
masa  żadnego za tein podobieńs twa.  G .c .w

— Z  K oljenc  28 Sierpnia  —
Z roku  na rok mnoży się liczba p od ró ż ­

nych zwiedza jących okol ice Renu.  Od p o ­
czą tku  lata aż do tej pory,  p r z y b jw n ją  p ra -  
Wie codziennie sami pod ró żn i ,  tak źe domy 
za jezdne  w prowincyach -nadreńskich s ą  nie­
mi  zaw sze  napełnione.  W  tej chv i l i  sp r zy ­
j a  naszemu mias tu pod tym wzg lędem ta j e ­
szcze ok o l i c zność , że w blizkości  naszój  zna j ­
du je  się i oz b i ty obóz cw iczeń wojennych,  dla 
widzen ia  k t ó r e g o ,  za t r zy mu ją  się podróżni  
na  dni dwa l u b ' k i l k a .  W o j s k o  zebrane  w 
tym ob oz ie ,  tworzy ósmy k o r p u s  wnjska  p r u ­
s k i e g o ,  l iczący 35,000 luds-i pod dow ództwem 
je n e r a ła  Rorst e l l .  g . c . w .

—  Z  Berlina  9  W rześnia  —
B i e g  gońcó w między P a r y ż e m ,  Ber l inem 

i  Pe te r sb ur g i e m  , j e s t  bardzo ożyw iony. YV’a- 
i n e  wypadki  w Hiszpan i i ,  zd a ją  się być p r zed i  
miotem knr respondencyi .  S ą d z ą ź e g a b i n e t f r a n -  
cuz k i  czu je  t e raz pot rzebę  wmieszan ia  się do 
Sprawy h i sz p ań sk i e j ;  a l e  p ie rwej  chcę się W 
ty m  w zg l ęd z i e  porozumieć  z  in ne mi  s u i e g o

lądu  m oc ars tw am i ,  k tó r e  j e dn ak  s ą  p rzeciw 
wsze lkie j  interwencyi .  G.c.w.

—  Z  Londynu 2 ITrzesnia. — 
Czytamy w lllube: »Dnia 7 wsiądzie p u ł ­

kownik . Churchi l l  na o k r ę t ,  udając  się do H i ­
szpanii  , dla objęcia napowró t  dowództwa  t r z e ­
ciego pułku g r e n a d ie r ó w .  Z nim w ra c a ją  
do Hiszpani i  kap i tan N u g en t  Macnamara  z 
pu łku  g r en a dy er ó w  szkock ich,  porucznik  F i t z-  
gcra ld  i k i lku innych o f i ce r ów ,«

Morning Chronicie z a pe w n ia ,  że z Por­
tugali i  przesiedla się od n ie j ak iego  czasu b a r ­
dzo znaczna l iczba mieszkańców do Brazyli i  
lak d a lece ,  że nie masz okrętu , na h tory tu­
by j a k i e  7 0  lub 100 podróżnych ma  zna jdo­
wało się.

D o n o s z ą  z M a r a n h a m ,  że miasto P a r a ,  
będące przez dwanaśc ie  miesięcy w pos iada­
niu zbun towanych  In d ya n ,  zos tało liapowplół 
zdoby te  przez w j s k o  bu z lskie.

Don osz ą  z Yalpa raiao  pod d. 25 maTca, 
iż j e n e r a ł  O rb e g o s n ,  p rezydent  pe ruwiańsk i ,  
wspólnie  z przy mięt  żeńcem swoim je n e r a ł e m  
San ta  C r u z ,  prezydentem Iboliwijskim , p rzed­
s i ęwzią ł  r eo rgan izacyą k r a ju  peru wianskiego.  
J e n e r a ł  Sani a C uz zamyśla połączyć P e r u  i 
Bo l iwią  w jerinę rzeczpospol i tą .  Glole  d o ­
nos i ,  iż ko ng res  w S iąuaui  postanowił  o d łą ­
czyć 4 południow.e p r o w i n c j e ,  i połączyć j e  
z r zecząpospo l i t ą  Bol iwi jską ,  T y m  sposobem 
San ta  C r u z  byłby p rezyden tem obudwo :h k r a ­
j ó w ,  pos iadających zn a cz n ą  część b rzegu  L i ­
ma z dobremi  por tami .  G.C.W.

—  Dnia  3 Września. —
Dzienn ik  Times donosi  o tajnych io w a-

rzystwacl i  w Dublinie ,
W c z o i a j  odp łyną ł  s t a tek z od z ieżą  dla 

legi i  angie lskiej  do San Sebas t ian.
L u c j a n  i J ó z e f  Bonapar t e  b a w i ą  t e raz W 

Londyn ie .  c.  f . s.

— Z  D agi 5 W rześnia. —
J o frn a l de la Ilaye  p ros tując doniesienia

o zamierzonym podziale x ię z t i ł a  L u x e m b u r -  
sk ie g o ,  upew nia  że  dotąd nic n ie  pos tano­
wiono.   ̂ G.P.W
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— Z  Paryża 1 Września. — 
Mini ster ium p f l u  T h i e r s  nie is tnieje wię-  

CÓj . L ud w ik  Fil ip oddalił  więc znowu j.e- 
dnego z celniejszych mężów tei n3 nićjs/.ej F r a n ­
cy*. Nie  wiele już  j e s t  g łów zdolniejszych,  
kto rychby  k ról  ten nie byl powuł  ił do r ady 
swoje j .  — Myś l ano ,  i i  do pana T h ie r s  j e s t  
osobiście p rzywiązanym.  Atoli  pomylono się, 
król  nie kładzie  be z w ar u nk o w eg o  zaufania 
W n i k i m ,  jak tylko w panu Monta l iye t ,  L-o 
ten myśli ,  m ó w i ,  działa i postępuje zupe łn ie  
W je g o  duchu.  Jes t  on na jwie rn ie j szym po- 
u fn ik iem L u d w ik a  Fil ipa.  Innych powołuje  
k ró l  do Gab inetu wed ług potrzeby oko liczno­
ści i czasu.  Do  po la po t rzebował  przewagi  
wo j sk o w ej ,  dawał pierwszeństwo ma rsz a ł ko m 
Soul t  i Gerard.  Kiedy po t rze bo wał  wsparcia 
dok tryny ,  op ie ra ł  się na panach l l rogl te j. Gu-  
izot.  Koku 183l) był p rzez czas niejaki  pan 
Laf f i te  min i s t r em;  roku 1»35,  chcąc dać po­
lityce swej  nowy k ie ru ne k ,  mianował  p reze ­
se m  rady pana T h i e r s . —  W tej ostatniej  no- 
ininacyi nie miał  k ró l  nigdy na myśl i  zrzec 
się swego  własnego sys tematu :  przeciwnie p, 
T h i e r s  winien mianowanie  swoje  tej  właśnie 
okol iczności ,  iż za  nim hie p rzemawia ło  ani  
u r o d z e n ie ,  ani w i e k ,  ani doświadczen ie ,  ani  
m a j ą t e k . —  Kiedy t eraz  p, T h i e r s  chcia ł  so­
bie dać ton rozt rzygający;  kiedy,  zrobiwszy 
znaczny majątek i pobratawszy się z różnymi  
Wysokimi m ę ż a m i , ośmiel i ł  się dać poznać in­
ne zdanie od woli k ró la ,  nic dz i wne go ,  żo 
k r ó l  chętnie przyją ł  j ego  podanie się do dy- 
missyi .  Mini steryuni  p. T h i e r s  t rwa ło  od 22 
lutego r. b. do 25 s i e rpn ia ,  a zatem 6 mieś.  i 
3 dni.  Cóż  wielkiega z robi ło?  Nic,  oprócz,  że 
p rzymie rze  z A n g l i ą  zostało podkopane ,  sto- 
sónki  przyjacie lskie ze S zw ajc a ry ą  ze rwane  
a  Hiszpania  samej  sobie zostawiona.  P raw da  
t w i e r d z ą ,  iż r ząd f rancuzki  ma teraz zamia r  
cofnąć w sz e lk ą  pomoc Hiszpanii-,  odwołać ba ­
tal iony pos i łk owe ,  a może  nawet  wspierać  
D o n  Ka  t l o s a ,  że  właśnie dla tego mini stery-  
Um pana T h i e r s  podało się do dymissyi:  ale 
i ta  zas ługa  pana T h i e r s  byłaby nadar  ma­
ła;  i  na now o się pokazało  , ź e c o  innego j e s t

mieć mowy , a eo innpgo j e s t  dz i a ł ać ,  eo io* 
nego k rytykować a co innego tworzyć.  Z r e ­
sztą f .  T h i e r s  nietyiko śc i ą g n ą ł  na siabie nie­
chęć króla;  ale z b i t k o  we życ ie ,  k tó re  os t a-  
tniemi czasy prowadzi ł ,  r oz r zu t ne  szafowan ie  
groszeą:  pub l i cznym,  k tóre mu r. b. i zba z a ­
r z u c a ła ,  zmniejszyły nadzwyczajnie l iczbę 
s t ronników jego .  Nie masz co w ą tp i ć ,  ż e  p. 
T h ie r s  zaimie t e raz g łów ne  miejsce na ł a w ­
kach oppozycyi.  T a  ostatnia j e s t  t eraz  t a k  
podz ie loną ,  iż je j  się L u d w ik  Fi l ip nie ma  
co obawiać.  Po śmierci  pana Lafaiet t e,  po ban* 
k róetwie  pana  Laf f i t te ,  po uspoko jen iu  się 
panów A udry de Pu yra yea u  i d Arge nson ;  
po ucieczce pana  Gu izo t ,  pozos tał  tylko j e ­
den pan Barry er  (legiły misia).  Jeźl i  j e sz c z e  
pan D u p in ,  pan lYlauguin i pan O di l on -B ar -  
rot  zos taną  mini st r ami  i po nie jakim czas ie  
o t r zy m aj ą  dyni is syą ,  będziemy na czele op­
pozycyi widzieć samych tyłko ex-miii isUÓ w,  
to j e s t  g ło w y,  k tóre L u d w ik  Fi l ip  z g r u n t u  
pozna ł  i za s ł abe uznał ;  i k tórych  się Z tego  
powodu bynajmnie j  nie obawia.

—  Dnia 3 I ł rześnia. —
N ad e sz ła  tu te legraf iczna wiadomość  od 

m a rs z a ł k a  S o u l t ,  że stosuje s ię  do życzeń  
k r ó l a  i wstępuje  do nowego mini s t er ium.

P o  przeg lądz ie  wojsk  za łogowych  w T u l o -  
n i e ,  k ró l  neapol i t ański  odp łyną ł  oa s t a tku  
parowy m do swojego pańs twa.  N ie k t ó re  dzien­
nik i  do n os z ą ,  ż e  między nim a  x i ęc te m Ka-  
puy  n a s t ą p i ł o  pojednanie.

P r z e t r zą sa j ąc  wczoraj  polieya zna la z ła  w 
j ednym domu przy ulicy S.  S eb as ly an a  S60 
ł a d u n k ó w ,  871 k u l ,  1 funt  p rochu i 16 szty­
l e tó w ,  z których 3 n iezupełnie  j e szc ze  w y ­
kończone;  oprócz tego było tam 11 osób t a k ­
że uzbro jonych w sz ty le ty ,  k t ó r e  p rzy u ję ­
ciu ich tuk mocny stawiały o p ó r ,  i e  dwó ch  
s i e rżantów raniły.

Gdy p roklamacya k r ó lo w ej  r e j e u tk i  do 
Barcelony nudesz ła ,  j e n e r a ł  Mina  wydał  do 
mieszkańców nas tępu jącą  odozwę:  * T a k  szczę­
śl iwy wypadek napełni  r adośc ią  wszys tkich 
H i s z p a n ó w ,  kochających o jc zyzn ę ,  wolność 
i  n i ewi nną  Izabel lę .  Obchodźmy wi?c ur0*



czyście powszechne oświecenie  miasta w n a j ­
b l i ż sz e j  nocy niech będzie o zn ak ą  naszej  r a ­
dości!  Nie wątpię iż p o r z ą d e k ,  któryscie w 
osta tnich dniach z a c h o w a l i a  co w am z je ­
dnało podziwienie i powszechny poklask k r a ­
j ó w  ościennych , i nadal  panować będzie , i 
Że tym sposobem uwieńczyc ie  szczęście,  kto-  
r eg o  jps t eśmy uczes tnikami.  Biada tym, kto- 
rzyby się oddalili  od lej pięknej  d r og i !  Niech 
Żyje konstylucya!  Niech żyje Izabel la  I I!  
Niech żyje wolność!

Barcelona 20 sierpnia 1836 r.
(pod.) Jbruncisco E sp o zy  y B lina.

— Dniu  4 H 'rzeźnia. —
P an  Guizot  miał  dziś ostatecznie ośw iad­

c z y ć ,  iż pod tym tylko wa lonk iem wstąpi  do 
nowo go  niinisteri i im,  jeże l i  5 j e go  kol legów 
będz ie  tam pomieszczonych,  ażeby bydź pe­
w n y m  większośc i  tak w gabinec ie  j a k o  i w 
izbach se jmowych .

Adji i tunci  Kordowy ogłosi l i  w g aze ta ch ,  
i e  ich j e ne r a ł  z wiedzą i za pozwoleniem 
r z ą d u  h iszpańsk iego zna jdu je  się we Francyi  
dla poratowania nadwątlonego  zdrowia .

W c z o r a j  policy a o t r zymała r o zk a z ,  a ż e ­
by p rze z  g ran icę h iszpańską  n ikogo nie p r ze ­
puszczać , kluby się n iewywiód ł  dosta tecznie 
ko n ie czną  p o t r z e b ą ,  za ła twien ia  int®ressów 
Swoich;  polecono t akże  p refektom połudn io ­
wych  de p a r t a m e n tó w ,  ażeby mieli  baczne o- 
k o  na wszystkich  zbiegów h i szpańskich  i na 
inne podej rzane osoby;  w tym celu wysłano 
ta ta  l icznych ajentów policyjnych.  G.P. s.

— Z  M adrytu  24 Sierpnia. —
P a n  Me ndizaba l ,  zastępujący margrabię -  

go  MiTaflores w urzędzie p rezesa  komisyi  do 
zb ie ran ia  darów,  ot r zymał  p rócz tego  zlecenie 
aby  ułożył  p rojek  co do ś r odków prędkiego  
ukończenia  wojny w prowincyach północny cli.

G. c.  w.
—  Dnia 27 Sierpnia. —- 

Min i s t er ium miało podać plan sekwes t ra -  
cyi wszys tk ich ma ją tków tych osób k tó reby 
bez wiedzy i pozwolenia r ządu k ra j  opuści ­
ły usuwając  się przed ci ężarami ,  j a k ie  nu nich 

- wk ła da  obecne po łożen ie  k r a ju  P rezes  r a ­

—  940

dy mini st rów zamyśla ogłosić dal szą  s p r ze ­
daż dóbr kościelnych dla pokrycia t e raźn ie j ­
szych potrzeb k r a j ow yc h ,  k ióre nowym za ­
ciągiem 50,0110 ludzi do armii  czynnej  po­
większone zostaną.  Co do gwardyi  narodo­
w e j ,  50,000 ma pełnić s łużbę wojska  czyn­
nego zastępując  je w miejscach warownych,  
ażeby tym sposobem nie uszczuplić siły zb r o j ­
nej  przeciw Kat l istom przeznaczonej .

Wyznaczono  wielkie  nagrody na wyś le ­
dzenie panów I stur iz  i Galiano.  K to ko l w ie k  
by ich ukrywał ,  będzie uwużanym za zdrajcę 
k ra ju  i j a k o  taki sądzonym.  g . p . s .

—  7j  [fruj;e//i 4  Września. —  

Dziennik  Imlependaut do nos i ,  że poseł  
hiszpański  p. Arga i s  w r a z  z sek re ta rzem le- 
gacyi  tutejszej  odmówil i  przysięgi  na kon-  
stytucyą z 1812 roku ,  o czem zawiadomil i  p. 
Ca la l r awę  p rezesa  rady mini s t rów.  G .p . s  

—  Ateny  6 Sierpnia. —
Floty angielsku i f rancuzka połączyły  s ię  

na A rch ipe lagu ,  cel tego pobratania się nie  
wiadomy.  Jedni  u t r zymują ,  że płyną do D ar -  
dan e l lów,  drudzy że do Alexandryi .  T u r e c k a  
flota znajdywała się w Tenedos .  G. i*. S. 
EPB5pe#H^eewułBHBintfflB*apneztó9i^EHi|!P!i#MM|

PK/AJ KCIUKI 1> O KlUKOVVA.
Oadniu 13 tlo dnia 16 W rześnia.

Suppe Józef ,  S łoms ka  Domicel l a,  z Pol ­
ski; Skork ie wicz ow a  Józefa,  Lnbo mir sk a  x i ę -  
ż n a ,  IMeszowski An d rz e j ,  Bobrowsk i  Adolf  
lir., ł j i in iewsk i  Karol ,  Ki rschhat im Ju l iusz ,  
Pollat i  W  i lr hel ul, Martini  Krzystof , iBajkovi ta  
Je rzy ,  P.ursclike Karol ,  Kembowsk i  -Kdward,  
Sk iu ia  Jana  N inzahi lówski  ATex.i[ider, z Gu-  
li tyi.

I f 'ujechali 3 fi la  Iw ie a 
Malcz W i lc h e lm ,  Sel imli  Adol f ,  Upjko-  

vits J e r z y .  Kobyliński  F e l i x ,  Si lber st e in E -  
maoilel  , Kamińsk i  Józet  , Kachmann  Henry* 
kil. Szczepanów ski l łoel i ,  Groudz ie lski  Mi­
c h a ł ,  Kru sz ews k i  Szymon,  We rez yńs k i  Jan ,  
Modrze jewsk i  W a le n ty ,  do Polski ;  D reyer  
L u d w i k ,  Jab łońsk i  Kaje tan,  Grabowsk i  h r a ­
bia ma jor ,  ces. ros. Kuliga K ar o l ,  Chwis tek  
T e o d o r ,  do Cialicyi; M 01 bi tzpr  Konstan.  W o j -  
czy liski S tan is ław,  ł  igut  Maciej', Uhle H e n ­
r y k ,  Sc hne id e r  H en r y k ,  do Pruss .


